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„ Nowemu czasopismu —  
"Gazecie Rybnickiej", któ
ra chce nawiązać do tra
dycji przedwojennej życzę, 
aby nawiązała do tego 
wszystkiego, co łączy się z 
tożsamością tej ziemi —  
zawsze katolickiej i pol­
skiej i żeby przyczyniała 
się do upodmiotowienia 
społeczeństwa na obecnym 
etapie historii. 

Błogosławię: W Imię
Ojca i Syna i Ducha Świę
tego. Amen.

Wszystkiego dobrego!”

KS. BP DAMIAN ZIMOŃ 
ORDYNARIUSZ

KATOWICKI

Z okazji Świąt Wielkiej Nocy
życzymy
naszym

Czytelnikom
—  zdrowia
—  radości
—  szczęścia

Redakcja
Gazety Rybnickiej

MOROWE POWIETRZ
K om iny  rosnące  z  godziny n a  

godzinę. C uchnące rynsz tok i w  
m ie jsce  rzek  i potoków . H ałdy  
pożera jące  h e k ta ry  pól i lasów . 
P ęk a jące  m ury  dom ów  na n ie
stab iln y m  gruncie.

Przyzw yczailiśm y się. po la tach  
dynam icznego rozw oju  RO W -u, że 
ta k  być m usi. G odzim y się z tym  
n ieśw iadom i, że to. co w idać go­

łym  okiem , je s t zaledw ie w ierz
chołkiem  potężnej góry  lodow ej, 
k tó ra  zgniata  nas n iepostrzeżenie.

W 1983 r. w yodrębniono  w  Pol­
sce 27 obszarów  ekologicznego za­
grożenia. cechujących się: „nega
tyw nym i sku tkam i n adm ierne j 
koncen trac ji sił w ytw órczych, za
grażającym i rów now adze  ekolo
gicznej lub  zdrow iu ludzk iem u”.

Jed n y m  z n ich  je s t obszar ry b n i
cki, obe jm u jący  sw ym  zasięgiem  
— w  przyb liżen iu  — te ren y  by
łych pow iatów  rybn ick iego  i  w o
dzisław skiego. Z aliczany je s t on  
do n a jb a rd z ie j zagrożonych i u
s tęp u je  n iech lubnego  p ierw szeń
stw a jedyn ie  G órnośląsk iem u O
kręgow i P rzem ysłow em u. E m isją  
zanieczyszczeń pow ietrza  i n ag ro
m adzenie  odpadów  p rzem ysło
w ych jest tu  na jw iększe  w  k ra
ju , 100 p rocen t naszych lasów  
zna jd u je  się w stre fie  szkodli
wego oddzia ływ an ia  pyłów  i g a
zów

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

KIEDY
uspołecznienie
MRSM?
W dotychczasowym rozum owaniu 

pracow nika spółdzielni mieszkanio
wej, na je j pojęcie składały się 
dwa elem enty: adm inistracja i tak  
zwane zasoby mieszkaniowe. Loka
tor — najem ca m ieszkania, zwa
ny czasami członkiem spółdzielni 
traktow any był jako zło konieczne 
i charakteryzow ał się tym , że: a) 
nie chciał płacić czynszu b) ciągle 
m iał jakieś pretensje . W ytworzył 
się dość stabilny uk ład  w którym  
adm inistracja robiła co chciała lub  
nic nie robiła a lokatorzy narze
kali  płacili. T aki stan trw ał do 
mom entu gw ałtow nej podwyżki 
czynszu, tzn. do sierpnia ub. r .  zaś 
od stycznia zaczęło wrzeć. Gdy u
stawa sejmowa zobowiązała spół
dzielnie do wyboru nowych władz 
w term inie do 31 m arca, zagoto
wało się tam na dobre .

W lutym  odbywały się zebrania 
grup  członkowskich na poszczegól
nych osiedlach. Podniósł się zbio
rowy krzyk na zawyżone czynsze, 
b rak  zaplecza rekreacyjno-sporto
wego nieudolność i arogancję ad
m inistracji brak  gospodarzy do- 

(CIĄG DALSZY R A  STR. 6
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Rybnik-Saint Vallier
Ju ż  od 25 la t  u trz y m u ją  się 

serdeczne k o n tak ty  pom iędzy 
bliźn iaczym i m iastam i: R ybn i-
k iem  i  S a in t V allier. Od 5 do  8 
k w ie tn ia  gościliśm y w  R ybn iku , 
n a  zap roszenie  p rezy d en ta  E. 
Szym ika, p rzy jac ió ł z  F ran c ji. 
B ył m er S a in t V allier, M arcel 
B outeloup  i w icem er, Je a n  R ous
seau. P rzygo tow ano  p rzy  te j  o
k az ji p la n  k o n tak tó w  n a  1991 
rok , a  jeszcze w  ty m  roku , la
tem , w yjedzi e  do F ra n c ji h a rc e r
ski zespół „P rzygoda” o raz  ze
spół fo lk lo rystyczny  z L iceum  
im . H. Saw ick iej. N a zasadzie 
w zajem ności p rzy jedzie  do nas w  
le tn ich  m iesiącach g ru p a  m łodzie
ży z S a in t V allier. S po tk an ia  
m łodych ludzi z P o lsk i i F ra n
c ji to  n a jb a rd z ie j w idoczna, choć 
w cale  n ie  jed y n a  fo rm a  k o n ta k
tów  zaprzy jaźn ionych  m iast, d z ię
k i k tó ry m  R ybnikow i b liżej do 
E uropy.

R ejonow y U rząd S p raw  W e
w n ę trzn y ch  w  R ybn iku  in fo rm u
je, że od d n ia  ,5.04.1990 r. zosta
je  u ru chom iona  te lefon iczna  in
fo rm ac ja  paszpo rtow a pod n r 
24384 w  godzinach  u rzędow an ia  
W ydziału P aszportów  w  R y b n i
k u : poniedziałek , środa, p ią tek
9.00—  13.00, w to rek , czw artek
13.00— 18.00.

P P Ł K  MG R
BOLESŁA W  CZECHO W SK I

K o n fed erac ja  P o lsk i N iepodle
głej in fo rm u je  up rze jm ie  m iesz
kańców  m ias ta  R ybn ika  i  okolic, 
że B iu ro  K PN  m ieści się p rzy  ul. 
Z aw adzkiego  5. W naszym  lo k a
lu  m ieści się  rów n ież  B ib lio teka 
K siążk i N ieocenzurow anej. B iuro  
K PN  jest czynne: poniedziałk i i 
czw artk i w  godz. 16.00— 18.00. 
U przejm ie  zap raszam y.

B yła k aw a  i  d ługa d y sk u sja  n a  tem a t ak tu a ln y ch  problem ów  służ
by zdrow ia, O d tąd  będą  spo tykać  się regu larn ie , w o s ta tn i czw ar
te k  m iesiąca. T ak  zdecydow ali żorscy lek arze , 29 m arca, na  inaugu
racy jn y m  zeb ran iu  izby  L ekarsk ie j. S po tkan ie  odbyło się w  k lu b ie  
społecznym  „Ż agiew ” (daw niej k aw ia rn ia  "P od A rk ad am i”), k tó ry  
w  c iągu  n iew ielu  tygodn i sw ej działalności pokazał, że je s t n a jle p
szym  m iejscem  d la  podobnych spotkań .

W  ten  o s ta tn i czw artek  m arca  „k aw iarn ia  lek a rsk a” została zdom i
now ana  p rzez  dyskusję  o zm ianach  w  o rgan izacji i finansow an iu  
służby zdrow ia. L ekarze  p ragnę liby  poprzez sw ój sam orząd  w pływ ać 
na  pow sta jący  m odel opieki zd row otnej w  naszym  k ra ju . D r G rze
gorz G óral proponow ał w ręcz, aby  rozp isać w śród  żorskich lekarzy  
an k ie tę  na  ten  tem a t i p rzesłać je j w yn ik i do M in iste rs tw a  Z drow ia 
o raz  N aczelnej R ady L ekarsk ie j.

Idzie o stw orzenie  tak iego  system u, k tó ry  n ie  ru jn o w ałb y  p ac je n
ta . a  jednocześnie pok ryw ał rosnące koszty opieki zdrow otnej. Ja k  
słychać, m a to  być coś pośredniego pom iędzy m odelem  fińskim , a  
ho lendersk im . U bezpieczeni by liby  w szyscy, rów nież bezrobotni. Tych

Lekarz z pacjentem, pod rękę
osta tn ich  ubezpieczać będą insty tucje , k tó re  za jm u ją  się w yp łaca
n iem  zasiłków , n a jp ew n ie j u rzędy  m iejskie.

W now ym  m odelu służby zdrow ia, o k tó ry m  m ów ił d y rek to r żo r
skiego ZO Z-u d r  K aro l M oraw iec, Z akład  U bezpieczeń Społecznych 
będzie nareszcie  bankiem , jak  w  całym  norm alnym  św iecie. M ałe 
jednostk i (oddziały szpitalne, przychodnie) s taną  się b a rdz ie j n ie
zależne, bo do tąd  jeszcze urząd  w ojew ódzki i u rzędy  m iejsk ie  roz
dzie la ją  p ien iądze zgodnie z p re lim inarzem  na  określone cele, po czym 
trzeb a  się z tych  środków  rozliczyć. W przyszłym  system ie będzie 
m ożna oszczędniej i b ardzie j sw obodnie gospodarow ać funduszam i, 
p rzyznaw anym i przez  w ojew ództw o, lecz w  ram ach  poszczególnych 
jednostek .

F in an se  służby zdrow ia s taną  się zatem  bardzie j „zdrow e”, n a to
m iast pacjen t, w  zm ienionym  system ie ubezpieczeń społecznych, m iał 
będzie w reszcie św iadom ość kosztów  sw ojego leczenia Nie oznacza 
to , że służba zdrow ia stan ie  się au tom atyczn ie  bogatsza: now e p raw o  
podatkow e o tw iera  tu  fu r tk ę  dla hojnych  ofiarodaw ców . O statn io  ko
p a ln ia  „K ru p iń sk i” kupiła  dla żorskiego ZO Z-u dw a resp ira to ry  „S ie
m en sa”, a  w cześn ie j pa rty cy p o w ała  w  zakup ie  endoskopu  firm y  „O
lym pus”. P ap ież Ja n  P aw eł II zapłacił za u ltrasonog raficzną  głowicę 
kardiologiczną, zaś firm a  „A tlas” zafundow ała telew izor, a personel 
S upersam u w yłożył na an te n ę  sa te lita rn ą  z odbiornikiem  tv  d la  od
dzia łu  dziecięcego w  now ym  szp ita lu . Żorscy lekarze dziękują  w  i
m ien iu  pacjen tów  za pom oc — i liczą n a  dalszą. (mb)

R EK LAM A  I  O GŁOSZENIA  W  „G R”
SZYBKO! TANIO! SK UTECZN IE!

♦  Chcesz, ab y  jak aś w iadom ość d o ta r ła  do m ieszkańców  Ziem i 
R ybnick iej?

+  M asz ochotę ko rzystn ie  coś sprzedać czy kupić?
♦  Z apraszasz  k lien tów  do sw ojego sk lepu  lub  lokalu?
♦  Nie wiesz, jak  sku teczn ie  zarek lam ow ać sw oje w yroby  

i usługi?
NIC PRO STSZEG O ! S ko rzysta j z  G azety  R ybnickiej! 

W ystarczy do n a s  przy jść  bądź zatelefonow ać.
My zała tw im y resztę!

Zam ieszczam y ogłoszenia i rek lam ę  w  różnych  fo rm ach  dzien
n ik a rsk ich , n p.: zdjęcie, g ra fik a , w yw iad  itp ., a  na  zlecenie 
o rgan izu jem y  całe kam p an ie  rek lam ow e.

Punkty przyjm owania ogłoszeń:
 R ybn ik  — re d a k c ja  „G R ”, ul. W iejska 7, te l. 28825 
 Żory — ul. Szeptyckiego  4 (100 m  od R ynku)
K onk u ren cy jn e  ceny:

1 cm  kw  —- 2000,— zł 
1 słow o — 1500,— zł 
1/4 s tro n y  —  300.000,— zł 
1/2 s tro n y  — 550.000,— zł 
3/4 s tro n y  —  800.000,— zł 
ca ła  s tro n a  — 1.000.000,— zł 

D odatkow e op ła ty :
— za um ieszczenie ogłoszenia n a  p ie rw sze j lu b  o sta tn ie j s tro

n ie  — 100 proc.
— za kolor — 30 proc.
—  za  ogłoszenie eksp resow e — 50 proc.
—  za op racow an ie  graficzne  — 10 proc.

Bonifikaty:
Za w ielokro tne  zam ieszczanie tych  sam ych ogłoszeń:

—  10 proc. przy 2—5 ogłoszeniach te j sam ej treśc i
—  20 proc. p rzy  5— 10 ogłoszeniach te j sam ej tre śc i
—  30 proc. p rzy  ilości ogłoszeń w iększej n iż  10.

ZA PRA SZA M Y  DO K O R ZY STA N IA  Z NASZYCH  USŁUG
ZAPRA SZA M Y  DO W SPÓ ŁPRA CY  A K W IZY C Y JN EJ 

(na korzystnych  w arunkach ).

„G azeta” R y b n icka”. T ygodnik ; u k azu je  się od 1919 r. R edagu je  
kolegium . A dres red ak c ji: 44-201, R ybnik , ul. W iejska 7, te l. 288-25. 
W ydaw ca: „H ossa” — S pó łka  z o.o., R ybnik , ul. W iejska 7. M ateria łów  
n ie  zam ów ionych re d a k c ja  n ie  zw raca . Z astrzegam y  sobie praw o  
sk racan ia  tek s tó w  i zm iany  ty tu łów .

B iuro  ogłoszeń: R ybnik , u l. W iejska  7, w  godz. 10— 14; Żory, ul. 
Szep tyck iego  4 (100 m od R ynku), w  godz. 10—14.

D ru k : P raso w e  Z ak ład y  G raficzne, K raków , al. P oko ju  3.

KURS TA ŃCA DLA 40-LATKÓW

Nietrafiona oferta?
Już po raz trzeci przesunięte zo

stało rozpoczęcie kursu tańca tow a
rzyskiego dla osób w średnim  wie
ku, zwanych z angielska oldboya
mi. W przeciwieństwie do wszyst
kich dotychczas organizowanych 
przez Teatr Ziemi Rybnickiej k u r
sów, ten adresowany jest nie do 
młodzieży, ale do osób między 30 
a 50 rokiem  życia. Spotkania zapla
nowano na p iątk i, o godzinie 19.30, 
na M ałej Scenie TZR, a cena za 
trzymiesięczną naukę wynosi 40.000. 
Zajęcia odbywać się będą przez 12 
wieczorów, począwszy od 20 kw iet
nia br. Mile widziane są pary  m ał
żeńskie, których do te j pory zgło
siło się 6.

Właśnie ze względu na tych, któ
rzy w ytrw ale już dwa razy przy
byli na pierwsze spotkanie kursu, 
proponowany jest ów kolejny te r
min rozpoczęcia zajęć — 20.04,
godz. 19.30, gdyż w arunkiem  pro
w adzenia kursu  jest zebranie gru
py składającej się z 20 par. Zapisy 
przyjm owane są telefonicznie, pod 
n r 229-42, lub osobiście w biurze 
Małej Sceny, ul. Kościuszki 54, w 
godz. od 9.00 do 19.00.

U LTR A SO N O G R A FIA  R yb­
nik, os. N owiny, ul. F lo riań sk a  
19, w ykonu je  b ad an ia : w ą tro
by, pęcherzyka żółciowego, 
trzu s tk i, nerek , ciąży, m acicy, 
p rzy d a tk ó w  codziennie godz. 
16.00— 19.00.

H URTOW N IA  PA PIE R U  
„R Y ZA ”

Spółka z o.o.
44-200 Rybnik-C hwałowice 

ul. 1 m aja 53, tel. 25136
U prze jm ie  in fo rm u jem y  P.T . 

K lien tów , że od dnia 2.04. 
1990 r. m ożna nabyć u n a s  po 
cenach  h u rto w y ch  p ap ie r o raz  
a r ty k u ły  pap ie rn icze  w n a s tę
p u jącym  aso rtym enc ie : — p a
p ie r pakow y, — p ap ie r do  p i
san ia , — p ap ie r pow ielaczow y,
— p ap ie r do k serog rafii, — 
teczki do ak t, — skoroszyty ,
— koperty , i inne. Uwaga!
N a życzenie k lien ta  z te ren u  
R ybnika, p rzy  jednorazow ym  
zakup ie  pow . 100 kg d o sta r
czam y to w ar pod w skazany  
ad res . Życzym y udanych  za
kupów . RG/23

Zarząd Spółki 
Zakładów Mięsnych 

„ROW” 
w Rybniku 

zaprasza na zakupy 
do swoich sklepów 

firmowych 
na terenie ROW

RG/22

ZAKŁAD MECHANIKI 
PRECYZYJNEJ

z a t r ud n i
 inżyniera-mechanika o 

specjalności obróbki 
skrawaniem,

 tokarzy,
 frezerów.
Wiadomość na telefon 

257-59 RG/21

MICROMAN 
Rybnik, ul. Wiejska 19 
tel. 233-36 (9.00—15.00)

Oferuje Posiadaczom Kom­
puterów Domowych: —
przystawki BLIZZARD 
TURBO +  TURBO 2000 
do magnetofonów ATARI, 
— naprawę zasilaczy, kla
wiatur i magnetofonów 
(ATARI, SPECTRUM, 
COMMODORE) — cartri
dge ATARI, — oprogramo
wanie. Ponadto: — prze
strojenie UKF w radio
odbiornikach, — zegar — 
sterownik np. wież muzy
cznych, — naprawę nie
typowych urządzeń elek
tronicznych, — wykony
wanie urządzeń elektroni
cznych wg projektu klien
ta. RG/20

OGŁOSZENIA DROBNE
D IAG NO STĘ sam ochodow ego 

za tru d n ię  (spółka niew ykluczona),
te l. 2 5 4 7 3 ,________________RG/18

RYDUŁTOW Y, ul. B arw na — 
pole 62,5 a sprzedam  — N ow ak 
Em il Ł y sk i ul. K am ionki 41.

__________________________RG/26
PO TRZEBN A  kraw cow a, tel. 

21402 — R ybnik . RG/24
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Przewodniczący Rybnickiego Komitetu Obywatelskiego 
„Solidarność”, JÓZEF MAKOSZ:

Nikt nie ma już prawa do błędów
♦  Panie przewodniczący, skąd Komitet Obywatelski bierze przekonanie, 

te  reprezentuje wolę całego rybnickiego społeczeństwa?
— Nie m am y takiego przekonania, ale po raz pierwszy obywatele na

praw dę mogą zrobić coś sami dla siebie. Nie m am y aspiracji reprezento
w ania całego społeczeństwa, ale chcemy dotrzeć do jak  najszerszych k rę
gów obywateli.

♦  Gdzie widzi Pan sojuszników?
— Nie widzę ich w struk tu rach  tradycyjnych, ani też w  dawnych u

grupow aniach, ale dostrzegam wśród tych, którzy widzieli, że system jest 
nieludzki. Zwracam  się do tych ludzi z apelem, aby się do nas przyłą
czyli. Także do tych. k tórych niezależne myślenie odsuwało do te j pory 
od wszelkich form  działania.

♦  Gdzie widzi Pan zagrożenia?
— Największym, jest brak  w iary  społeczeństw a w to, że napraw dę mo

żna już wszystko zrobić dla siebie, dla swojego miasta. Wierzę, że w y
bory zaktyw izują stojących jeszcze na uboczu, ale nie chcemy być na
chal ni w sw ojej kam panii wyborczej.

♦  Czy krytyka rządu T. Mazowieckiego nie zniechęca do brania wła
dzy w swoje ręce? 

— Myślę, że tak , ale jest to też okazja do zastanowienia się. Tyle do
b re j woli i tak  wysokie kom petencje rządu prem iera Mazowieckiego nie 
potrafią uśm ierzyć zniecierpliw ienia i zmęczenia społeczeństwa. Apeluje
my w tym  m iejscu, o zaufanie do ekipy prem iera Mazowieckiego, mimo 
iż niektóre rozwiązania w ydają się praw ie nie do przyjęcia.

♦  Czy widzi Pan kontrkandydatów do fotela prezydenckiego, bowiem 
mówi się już o Panu prawie jak o przyszłym szefie władz miejskich?

— Tym pytaniem  jestem zaskoczony, ále byłoby nieuczciwością nie 
przyznać się, że czuję poparcie ludzi, z którym i współpracuję. Wiem rów
nież, że jeśli w ygram y wybory, będziemy mogli w ybrać również swoje
go prezydenta. Ale kto nim będzie — to zależy od woli mieszkańców 
R ybnika, która wyrażona zostanie 27 maja przy urnach wyborczych.

♦  Co odpowiada Pan ludziom, którzy mówią, że jedna nomenklatura 
zastępowana jest drugą?

— Myślę, że ci, którzy zadają to  pytanie nie są ludźmi dobrej woli, 
albo nie rozum ieją nowej sytuacji Odpowiadając najprościej: sądzę, że 
kiedy była praw dziw a nom enklatura, to się o niej głośno nie mówiło, a 
nie do wyobrażenia było postawienie takiego pytania przedstawicielowi 
nomenklatury...

♦  Ile prawdy jest w tym, co mówi się o „wycięciu” z listy kandyda
tów na kandydatów przedstawicieli inteligencji?

— J est to niepraw da. Od samego początku szukano ludzi o najwyższych 
kompetencjach i kwalifikacjach. Najlepszym dowodem, że takie kryteria 
stosowano przy w yłanianiu kandydatów  jest fakt, iż Komitety Zakładowe 
,,Solidarności” , za pośrednictwem MKK „Solidarność” bezpośrednio prze
kazyw ały kandydatów  zaliczanych do tzw. inteligencji. Czas jednak jak 
najszybciej skończyć z reliktam i komunizmu wojennego. Chcemy tworzyć 
społeczeństwo wolne, obywatelskie, a nie oparte na absurdalnej walce 
klasy.

♦  Kiedy przedstawicie wyborcom program Komitetu Obywatelskiego?
— Pracujem y nad nim, więc nie przedstawiliśm y go wraz z listą swoich 

kandydatów . N ajpierw  chcemy stworzyć ekipę ludzi zdecydowanych i 
przygotowanych do pracy, o których sądzę, że będą na tyle inteligentni 
i oddani sprawie, iż z chwilą otrzym ania m andatu  zdolni będą realizo
w ać każdy program , odpowiadający społeczeństwu.

Rozmawiała: EUGENIA PLUCIK

Działać inaczej
Pierwszy raz zebrali się — tra f  chciał — 1 m aja ubiegłego roku. P o

tem przyszedł sukces 4 czerwca, a w k ilka tygodni później — nieszczęsna 
decyzja o likw idacji komitetów. K om itet Obywatelski w  Żorach nie roz
wiązał się. Po w akacjach, we wrześniu, jego członkowie podjęli działal
ność.

Szybko zostali dostrzeżeni i potraktow ani jak  poważni partnerzy. Zajęli 
się działalnością interw encyjną, włączyli się do wyborów prezydenta m ia
sta. W grudniu o tw arto biuro poselsko-senatorskie. Ktoś w padł na po
mysł, żeby założyć w Żorach obyw atelski k lub dyskusyjny. Nie knajpę  
lecz kaw iarnię (bez alkoholu!), k tóra stałaby się miejscem spotkań i w y
m iany poglądów. K aw iarnia „Pod A rkadam i” była do wzięcia; prezes 
PSS-u stw ierdził, że deficytowa i chętnie odda ją w dobre ręce. Więc 
wzięli, wspólnie z żorskim hufcem  ZHP, k tóry  w yszykował w  tym  m iej
scu Klub Społeczny „Żagiew”.

Właściwy zarząd Kom itetu Obywatelskiego w yłonił się dopiero 5 st y
cznia br. Zaproszono mężów zaufania i wszystkich, którzy byli przy czerw
cowych wyborach. Przyszli także „nowi” , którzy przyłączyli się w ciągu 
ostatnich miesięcy. Razem 150 osób, z czego 69 to członkowie-założycie
le KO.

W tedy też stanęła spraw a pieniędzy. I  dobrze, że tak  wcześnie, bo f i
nansowanie działalności kom itetu stałoby się prędzej lub  później po
ważnym problemem. Pomysł założenia Przedsiębiorstw a Wielobranżowego 
„O bywatel” Spółka z o.o., znalazł 43 udziałowców, którzy wnieśli udziały 
po 50 tysięcy złotych. Spółka zajm ie się głównie działalnością handlową, 
zarabiać ma pieniądze, zyski natom iast przeznaczać na działalność kom itetu.

Pieniądze to tylko jeden ze środków. Cel najw ażniejszy to szeroko po
jęta działalność inspirująca i w spierająca „wszelkie inicjatyw y obyw atel
skie na rzecz społeczeństwa lokalnego i nadrzędnego dobra k ra ju ”. To 
hasło nabiera szczególnej aktualności wobec zbliżających się wyborów 
samorządowych.

„Tu nie idzie o to, abyśm y sami zabiegali o fotele w radzie m iejskiej — 
mówi przewodniczący KO, Jan  Huzarewicz. — Podmiotem naszej dzia
łalności jest społeczeństwo. Rolą natom iast kom itetu jest uaktyw nienie 
go, pokazanie nowych możliwości, jakie stw arza ustaw a o samorządzie 
terytorialnym . W tym  celu powołany został kilkunastoosobowy zespół 
kom petentnych osób, podzielony na cztery grupy, k tóry  prowadzi przy
gotowania do wyborów. Zorganizowaliśmy spotkania środowiskowe z ko
m itetam i mieszkańców, z załogami przedsiębiorstw. M ówiliśmy co to jest 
samorząd, co będzie robił, jakie będą jego upraw nienia. Mówiliśmy też: 
rozglądajcie się i szukajcie ludzi, którzy powinni, waszym zdaniem, zna
leźć się w samorządzie. W oparciu o propozycje kandydatur zespół pro
mocyjny ustala listę K om itetu Obywatelskiego”.

Zainteresowanie mieszkańców Żor było średnie, lepiej było w nowych 
osiedlach miasta. Gorzej w  Śródmieściu, gdzie ludzie czują się przytło
czeni „osiedlowym żywiołem”; ale i tu  powinny zmienić się postawy, 
kiedy mieszkańcy zrozumieją, że przyszłe w ybory lokalne będą napraw dę 
pierwszymi, w których wszystko zależy od nich samych.

K omitet O bywatelski naw iązał już kontak ty  ze Szwedami i Francuza
mi, które zaowocują być może pomocą w rozwoju przem ysłu i ochronie 
środowiska. Myśli się o założeniu w Żorach banku komunalnego, hotelu 
z prawdziwego zdarzenia... Myślą też o fundacji na rzecz renowacji żor
skiej starów ki, o stworzeniu w arunków  dla odbudowy drobnego przem y
słu i handlu, o wodociągach, kom unikacji i w ielu jeszcze sprawach.

„Ale nie na zasadzie: my to załatw im y. Nie, takich dum nych zapowie
dzi pełno było przez ostatnie czterdzieści parę la t — mówi J. H uzare
wicz. — To nie kom itet coś załatw i, zorganizuje, wygra. Chodzi nam  
o to, aby pokazać możliwość działania, zainicjować, pokazać społeczeństwu 
wszelkie sposoby rozwiązywania swoich problemów. (mb)

Był rok 1978. Zapowiadało się wspaniałe lato. Od
cioci z Francji przyszło zaproszenie na wakacje. U
pragniony wyjazd na Zachód nie leżał już tylko w sfe
rze marzeń. P aryż kojarzył się z emocjami, które tam  
można było przeżyć napraw dę! Należało tylko złożyć 
wniosek o paszport i czekać, czekać cierpliwie...

Ówczesny student trzeciego roku,  biegał co kilka 
dni w nadziei zobaczenia swojego nazwiska na liście 
osób, którym  przyznano paszport. Po k ilku tygod
niach został wezwany na rozmowę, taką  w cztery o
czy... „Pan rozumie... jest taka sytuacja, przyznam y 
panu paszport..., ale w zamian chcemy inform acji; 
chodzi „tylko” o to co mówi się i dzieje na uczelni. 
Kto chodzi do kościoła, kto „odstaje” ideologicznie od 
reszty. To wszystko chcemy wiedzieć na bieżąco. Bę
dziemy w stałym  kontakcie. A teraz życzę panu m i
łych w akacji. Do zobaczenia w październiku”.

Ach ten Paryż! Cudowne miasto! Czas tu ta j pły­
nie bezwymiarowo. Noc splata się z dniem. Z najw yż­
szej kondygnacji wieży Eiffla przy bezchm urnym nie­
bie można zobaczyć całą panoram ę stolicy... W ka­

w iarence nad Sekwaną wypić wspaniałe piwo za bajoń
ską sumę... U M axim a portier stoi na zew nątrz i w i
ta  świat high-life'u ...

Potem Luw r! Jak  L uw r — to Mona Liza (trochę roz
czarow ania — obraz za szybą kuloodporną i przy peł
niącym w artę strażniku), wygląda jak  więzień tego 
wspaniałego muzeum... Na Polach Elizejskich salony 
znanych firm  samochodowych przeplatają się z k ina
m i w kam eralnych salach. Właśnie leci Emanuelle. H it 
tam tych czasów.

A potem Wersal i jego wspaniałe ogrody. Może zza 
pięknie przystrzyżonych krzewów wychyli się Lu
dw ik XIV?

Nadszedł październik. Czas pow rotu do bieżących 
zajęć. Od czasu do czasu dzwonił telefon. Głuchy, gdy

odbierał ktoś z domowników. Nie głuchy gdy podno
sił słuchawkę pan student.

„Dlaczego pan milczy? Co się z panem  dzieje? Cze
kam y na inform acje”.

No tak! Czas przystąpić do ponadplanowych zajęć! 
Ależ to zupełnie proste, jeżeli się jest tak  lubianym ... 
Przecież nikom u nie przyszło by do głowy, że to w ła
śnie On. Szerokie kontakty, częste „stawianie”, pobyty 
w akadem iku w łącznie z noclegiem na tzw. „w aleta”, 
jeżeli któregoś w ieczoru nadużyło się alkoholu... Je
żeli się jest tak  zżytym z grupą, to się w ie co grupa 
myśli. Kolega Adam mówi o KORze, kolega Andrzej 
coś słyszał z radia Wolna Europa, kolega Antoś "od
bija się” od ideologii komunistycznej.

Co niedzielę trzeba oblecieć k ilka kościołów. Kto 
wychodzi, kto wchodzi. Cholera, nogi m arzną w tak i 
mróz, a tu  msza za mszą. Sam pan student nie chodzi 
do kościoła, jest ateistą. Żyje dniem dzisiejszym. Nie 
m a żadnej ideologii. Jest właścicielem książeczki z 
napisem PZPR. Przestępując z nogi na nogę czeka na 
koniec mszy.

Jednak w ew nętrznie ogrzewa go myśl o przyszłych 
w akacjach. Też w Paryżu. Nadszedł rok 1979. O trzy­
m anie paszportu nie było już żadnym wyczynem. Po­
szło gładko, włącznie z przyjacielskim  poklepaniem  
po ram ieniu. Znowu w akacje we Francji.

Już dawno pan student opraw ił swój dyplom m agi
stra  w ram ki. N ikt nigdy nie dowiedział się o jego 
„pracy społecznej”. K ilka la t tem u zaszył się w zarzą
dzie dobrze prosperującej firm y. Po wyborze nowe
go Rządu mówił głośno o pluralizm ie, czasie dogada
nia się i negocjacji, o nowych czasach. O partii nic 
nie mówił. Teraz może jeździć na Zachód bez żadnej 
alternatyw y.

ARTUR

P.S. W szystkie im iona i miejscowości, zostały zmie
nione.
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ŚWIĘTA—„DO FIGURY"
Istn ieje na Śląsku tradycja, że 

w Św ięta W ielkanocne należy p ier
wszy raz wyjść „do figury” czyli 
bez wierzchniego okrycia. Nim 
więc powiemy sobie w czym wyjść, 
zróbmy coś, by tę figurę mieć. 
Należałoby zatem rozpocząć od 
stracenia k ilku  kilogram ów, nie
w iele bowiem spośród dziewcząt 
spotykanych na ulicach może po
chw alić się idealną figurą. Jako 
ciekawostkę dodam, że na Zacho
dzie kobiety dbałe o swój wygląd 
ważą między 10—20 kg m niej od 
ilości centym etrów  powyżej m etra 
wzrostu.

Podpowiem Wam, jak zbliżyć się 
do tego ideału. Po szale joggingu i 
aerobicu nadszedł czas na callane
tics — zestaw ćwiczeń wymyślony 
i propagow any przez A m erykankę 
Callan Pickney. Ponoć bardzo sku
teczne; w ięcej na ten tem at w „Pa
n i” — kw arta ln iku  „Kobiety i Ży
cia”. Dodajmy że Callan — dziew
czyna pod pięćdziesiątkę — ma 
w spaniałą, młodzieńczą figurę.

A kiedy stracicie zbędne kilo
gram y, możecie te j wiosny zaszaleć. 
Mam nadzieję, że wraz z topieniem 
M arzanny, „utopiłyście” również 
m arm urkow o — butikowo — tu re
ckie m undurk i z dżinsu, a wiosen
ne słońce wyzwoli Waszą w łasną 
inwencję. Większość naszych Czy
telniczek zgodzi się na pewno z 
tw ierdzeniem , że łatw iej dorwać 
w sklepie lub butiku  jakiś „dół” 
czyli spódnicę, spodnie czy super
modne spódnico-spodnie niż „gó
rę ”. Ładne wdzianko, kam izelka 
czy m arynarka są praw dziw ym  łu
pem. Kiedy jednak nie m a szans 
na zakup, trzeba niestety zasiąść 
do maszyny lub powierzyć drogi 
m ateriał kraw cowej, co, jak  w ie
my, jest sporym ryzykiem . Bo też 
nowe fasony żakietów są dosyć 
skom plikowane, m ają sporo dopa
sowujących do figury cięć. Nie zna
czy to, że są obcisłe, w yraźnie je­

dnak podkreślają kształty. Niektó
re są dwurzędowe i zakończone ka
mizelkowo, inne klasyczne z re
w ersam i lub pod szyję. Podobny e
fekt można uzyskać ściągając ża
kiet paskiem  co też jest bardzo 
modne i co pokazujemy wraz z 
obcisłymi spodniami. Równie czę
sto noszone są klasyczne m arynar
ki, także do dżinsów i szortów. Na 
m arginesie — w racają do łask dam
skie garn itu ry , których dawno w 
kolekcjach nie było. Kolory natu ­

ralne — od bieli i piasku poprzez 
wszystkie odcienie beżów, brązów, 
zieleni do czerni. Są też szarości, 
aż do koloru ziemi i grafitu . Cie
kaw e efekty daje połączenie czerni 
z jasnym brązem, już podchwycone 
przez pryw atnych wytwórców obu
wia. Żeby jeszcze jakość dorówny
w ała pomysłom...

U branym  „do figu ry” dziewczy
nom od la t szesnastu do stu, We
sołych Św iąt życzy WRÓŻKA

Jed n y m  z  „ jąd e r ciem ności” rybn ick iego  ob szaru  ekologicznego za
grożenia je s t sam  R ybnik , a  zw łaszcza jego część zachodnia . G łów ne 
zagrożenie d la zdrow ia stanow i tu  zanieczyszczenie pow ietrza. W in
n e  są zak łady  energetyczne i p rzem ysłow e, ko tłow nie  kom unalne , p a
len iska  dom ow e, środki tra n sp o rtu , hałdy  i w ysypiska. W szystkie one 
em itu ją  do a tm o sfery  pył d robnoziarn isty , d w u tlen ek  siark i, tlenk i 
azotu, benzo-ap iren , su b stan c je  sm ołow e, ołów. kadm , fluor, fenol 
i fo rm aldehyd .

W ielkości średn ich  rocznych stężeń tych  su b stan c ji w yznaczają  
w artość „indeksu” (będącego w ie lokro tnością  no rm  stężeń). J e s t on 
syn tetycznym  w skaźnik iem  stopn ia  zanieczyszczenia pow ietrza. W ar
tość indeksu  pow inna w ynosić m aksym aln ie  1— 1,5; p rzy  w arto śc iach  
45 i w iększych po jaw ia  się is to tna  w spółzależność pom iędzy zan ie
czyszczeniem  pow ietrza a w zrostem  um ieralności.

A tm osfera  R ybn ika  (patrz  rys.) cechuje  się indeksem  zanieczyszcze
nia na poziom ie 36—65, a za tem  cały obszar m ias ta  i jego okolic o d -

MOROWE POWIETRZE
znacza się siln ie p rzekształconą, n ieko rzystną  bądź złą i bardzo  złą 
h ig ieną pow ietrza. N ajsiln ie j zanieczyszczonym  pow ietrzem  (indeks 
w  g ran icach  55—65), znacznie zag raża jącym  zdrow iu  m ieszkańców , ce
ch u ją  się: re jo n  N iedobczyc w  po łudn iow o-zachodniej części m iasta  
oraz Ś ródm ieście, N owiny, K uźnia R aciborska, O rzepow ice i p o łu
dniow y frag m en t Z alew u R ybnickiego. Są to obszary  gęsto  za ludn io
ne, w  części przeznaczone pod rozw ój budow nictw a m ieszkaniow e
go, tam  zlokalizow ano now y szpital, tam  — nad  zalew em  — jeździ
m y odetchnąć „św ieżym ” pow ietrzem .

Pozostały  obszar m iasta , prócz dzielnic po łudniow o-w schodnich  (Bo
guszow ice, G otartow ice, K łokocin) i północnych (G olejów , K am ień , 
Stodoły), gdzie zanieczyszczenie pow ietrza  je s t nieco m niejsze (indeks: 
36—45), ch a rak te ry zu je  się złą jakością  a tm o sfery  (indeks: 44—55),
rów nież zagrażającą  zdrow iu  m ieszkańców .

W R ybniku  i okolicach n o tu je  się też znaczne przekroczen ia  do
puszczalnych norm  stężeń py łu  zaw ieszonego, pow odującego m n ie j
sze nasłonecznienie, m im o korzystnych  w aru n k ó w  n a tu ra ln y c h  o raz  
stężeń zw iązków  rako tw órczych: ben zo-a-p irenu . su b s tan c ji sm oło- 
w ych, tlenków  azotu, fenolu, ołow iu, fluoru , fo rm aldehydu ; ponad to  
w  re jon ie  Paruszow ca, Popielow a i R adziejow a, kadm u  oraz  opadu  
ołow iu w re jon ie  O rzepow ic, C hw ałęcic i R ybnick iej K uźni. W ysoki 
jeszcze na początku la t 80 opad pyłu , jes t obecnie znacznie m n ie j
szy i jedyn ie  frag m en ta ry czn ie  w re jo n ie  Ś ródm ieścia  i C hw ałęcic  
zbliża się do gran icy  dopuszczalnej norm y (250 ton /km 2 rocznie).

G łów nym i źród łam i zanieczyszczenia pow ietrza w  m ieście są: p ra w - 
dziw y p o ten ta t w te j dziedzinie — E lek trow n ia  „R ybn ik”, m im o iż 
w ysokie kom iny pozw alają  na przenoszenie w iększości em ito w an y ch   
zanieczyszczeń poza obszar m iasta , a  je j. f iltry  w y łap u ją  ponad 98%   
zanieczyszczeń pyłow ych, koksow nia w  R adlinie, H u ta  „S ilesia” o raz  
kopaln ie  „M arcel”. „R ydu łtow y” i „C hw ałow ice”.

SKĄD WZIĘŁY SIĘ

PISANKI I KRASZANKI
Zwyczaj malowania ja j w ielka

nocnych, według podania g reck ie
go z X  wieku, w prowadziła św. 
M agdalena. Otóż płaczącej przy 
grobie Zbawiciela, Marii M agdale
nie, ukazał się anioł powiadamia
jąc ją o zm artw ychw staniu Chry
stusa, a ona uradow ana pobiegła do 
domu i zauważyła, że wszystkie 
ja jka  przechowywane przez nią w 
izdebce są zabarwione na czerw o
no. Wyszedłszy przed dom Magda
lena zaczęła je rozdaw ać napotka
nym  apostołom, głosząc o zm ar
tw ychw staniu. Ja jka  w rękach a
postołów zamieniły się w  ptaki, 
świadcząc o tym , że z śmierci 
Chrystusa powstaje żywot wiecz
ny — dla wszystkich.

Według innego podania pewien 
ubogi człowiek, niosący kilka ja j
ek do miasta, udzielił pomocy n a

potkanem u po drodze Jezusowi, 
dźw igającem u krzyż. Po chw ili 
zauważył, że ja jka przem ieniły się 
w kraszanki zabarwione na jeden 
kolor i w pisanki, czyli ja jka  z 
deseniami.

Lud polski u trzym yw ał rów nież, 
że pisanki są zamienionymi kam ie
niam i, którym i ukam ieniowano św. 
Szczepana.

Zgodnie z tym i podaniam i już w 
czasach prasłowiańskich malowane 
ja jka były ozdobą stołów w ielka
nocnych, w późniejszym okresie 
stanowiąc podstawowy składnik 
tzw. „święconki”.

Sztuka zdobienia ja j znana była 
Słowianom już w IX  wieku, na 
Śląsku pojaw iła się znacznie póź
niej, podobnie, jak  zwyczaj dzie
lenia się jajkiem  i sk ładania życzeń 

 przed wielkanocnym śniada
niem, o czym wspomina w 1903 r. 
ludoznawca niemiecki Drechsler. 
Do dziś p rzetrw ał na Śląsku zw y ­
czaj spożywania w poniedziałek

wielkanocny na śniadanie jajeczni
cy, tzw. „sm arzonki”

Na Śląsku znane były również 
zabawy wielkanocne związane z 
jajkam i. Z dokum entu z 1454 r. 
odnalezionego na Śląsku Opolskim 
wynika, że sołtys w Pawłowicach 
(k. Olesna) m iał przyw ilej „urzą
dzania po Wielkanocy boiska, na 
którym  ludzie mogli grać ja jkami 
staczanymi z pagórka usypanego 
specjalnie w tym celu .

Po II wojnie światowej pojawiła 
się na Śląsku zabawa polegająca 
na stukaniu się kraszankami. Zwy
ciężał ten, czyje jajko pozostało 
całe. Zwyczaj ten zapożyczony zo
stał z innych regionów Polski 
gdzie wg Wincentego Kadłubka 
znany był już w XIII w. Jajka 
były również atrybutem  tzw. 
„śm iergustu”, stanowiącym począ
tek oficjalnych „zaly t”, „G alany”, 
czyli zalotnicy, oblewając dziew
czyny " parfinam i”, śpiewali: 
„Przyszliście tu po śmierguście, 
Jyno nas do izby puście. Piyknie 
dziołchy polejymy, Delówki nie 
zalejymy, Dejcie jajca malowane, 
I kołoczki cukrowane. Dejcie ja
jec pięć, A byda wasz zięć" .

STANISŁAW KUŚ

PIERWSZE

Kam ienie
W dałem  si ę k ied y ś  w  ro zm o

w ę z licealistą , k tó ry  zadziw ił 
m nie  sw o im  p y ta n ie m . „Czy
napraw dę był ta k i ś w ię ty , 
k tó ry  p rzyw ią zyw a ł sobie do 
głow y kam ien ie?"".   „D laczego  
p y ta sz?” — odparłem . „ Ja  ty l
ko tak  — w estchną ł chłopiec, 
bo nie chce się w ie rzy ć , że
ta k i d ziw ak  zosta ł ś w ię ty m ”

Zain teresow ałem  się b liżej 
zadanym  p y ta n iem , lecz o ka
zało się , że na ty m  kończą  
się in form acje  m ojego  ro zm ó
w cy. W da lsze j ro zm ow ie  w y
jaśniło się , że to nauczycie l 
opow iedział tę  a n egdo tę , by  
ożyw ić  lekc ję  h istorii.

B ohaterem  ża rc iku , w  k tó
ry  „nie chciało się w ie rzy ć ” 
był św ię ty  A n d rze j Ś w ie ra d , 
ży jący  na p rze ło m ie  X  i X I  
w ieku  C złow iek  ten . chcąc  
zrealizow ać ideał sw ego  c za
su , postanow ił zostać p u s te ln i-



Z A N IE C ZYSZC ZE N IE  P O W IE T R Z A  W R Y B N IK U :

1 — bardzo zła jakość pow ietrza , duże zagrożen ie  dla zdrow ia  m iesz
kańców; 2 — zła jakość p o w ie trza , zagrożenie dla zdrow ia; pozosta ły  
obszar — niekorzystna jakość pow ietrza , neg a tyw n y  w p ływ  na zdro
w ie; 3 — zabudowa m ieszkan iow a; 4 — głów ne źródła za n ieczyszcze
nia powietrza (w ielkość proporcjonalna do ska li degradacji a tm osfe

ry); 5 — inne w ybrane źródła zanieczyszczen ia  pow ietrza .

Znacznym źródłem  zanieczyszczeń, głów nie w okresie  grzew czym , 
jest k ilkunastotysięczna ilość palen isk  dom ow ych.

Warto  rów nież zwrócić uw agę na to, iż R ybnik  położony je s t za
ledwie o 25—30 km  od okręgu  O strow sko-K arw ińsk iego , na p rzew a
żającym k ierunku  w iatrów . B rak  jak ichko lw iek  danych  pozw ala je
dynie  dom yślać się, w  jak im  stopn iu  m iasto  narażone  je s t na  zanieczyszczenia 

 przynoszone od południow ych sąsiadów .

LESZEK  K OSTORZ

: NIE MĄCIĆ!

nie na głowie?
k iem. Ś w ię ty  erem ita zapuścił C złow ieka  końca X X  w ieku  
się głęboko w  puszczę, spędzając dziw ić  m ogą postaw y ludzi od-

 czas na m od litw ie  i pracy odległych epok . A b y  za tem  
 fizycznej. B ył wobec siebie zrozu m ieć dzie je , na leży zadać sobie

bardzo surow y i w ym agający  trud  poznania szerokiego
Pościł trzy dni w  tygodn iu , zaś - ko n tek s tu  h istorycznego  tam tych
w' okresie W ielkiego Postu  tamty c h czasów. U jrzym y  w ted y
jeszcze bardziej oddaw ał się  człow ieka na tle  sw o je j epoki,
ascezie . Żyw ił się w ted y  w yła - z je j celam i, id ea łam i. Z rozu-
czn ie orzechami, zaś ciało prze- m iem y też, że nie przez „przy­
pasał łańcuchem . C ałym i go- w ieszanie  ka m ien i” A n d rze j
dżinami, tak w ciągu dnia ja k  Św ierad  został św ię ty m , po-
nocą, oddawał się rozm yśla -  dobnie ja k  bohater  „Legendy
niom M ęki Pańskiej. o św ię ty m  A le k sy m ”, nie d la-
- W tedy w łaśnie siadyw ał na tego dostąpił chw ały , że po-

pniu drzew a , um ieszczając zw o lił w ylew ać na siebie po-
wokół siebie cierniste k r ze w y , m yje...
zaś na głowę w kładał drew - Pozosta je na m  jeszcze spra- 
nianą koronę, do k tó re j p rzy- wa te j le k c y jn e j anegdoty , to
wiązywał cztery  kam ienie . znaczy problem  odpow iedzia ł-
Gdy niechcący zasypiał i jego ności za słowo; na leży  bow iem
ciało przechylało się na bok, albo pow iedzieć w szys tko , a l - , 
budziły go uderzenia kam ien i bo zam ilknąć  i nie m ącić w  
u skronie i ukłucia  c iern iste j uczn iow skich  głow ach, 
rośliny. MAREK SZOŁTYSEK

KSIĄD Z— PUŁKO W N IK
Był wzorem kapłana, społecznika i Polaka. Oto najkrócej na

szkicowana sylw etka człowieka, którego działalność daleko 
wykracza poza ram y pracy duszpasterskiej.

Ks. Tomasz REGINEK (pseudonim T. Dobrzyński) urodził się 7 
marca 1887 roku w Dobrzeniu Wielkim (opolskie) jako syn Jakuba 
właściciela gospodarstwa rolnego i M agdaleny (z domu Gabriel). 
W latach 1901—1909 uczęszczał do gim nazjum  w P rudniku  oraz w 
Bytomiu, po czym podjął studia teologiczne, praw nicze i ekonomi
czne na uniwersytecie wrocławskim. Gdy znalazł się na Wszech
nicy Jagiellońskiej naw iązał kontakt z H. Sienkiewiczem, L. Ry-

-dlem  i W. Tetm ajerem . Dalsze stu
dia ekonomiczne oraz styczność z w y
chodźcami w estfalskim i w  M ünchen- 
-Gladbach położyły fundam enty pod 
przyszłą działalność społeczną ks. Re
ginka.

Po święceniach kapłańskich, które 
przy jął 18 czerwca 1914 r. rozpoczął 
pracę duszpasterską kolejno w para
fiach w Dobrzeniu, Opolu, Byczynie 
oraz w Szczecinie, zaś w latach 1915— 
—1919 w  Jełow ej, Cottbus i Mikulczyc

ach.
W tym  czasie ks. Reginek był rzeczn

ikiem separatystyczno-autonom icznych 
 koncepcji Górnego Śląska, zaś

przekonawszy się o ich nierealności, zaangażował się na rzecz przy
łączenia Śląska do Polski.

Gdy otw arcie w ystąpił przeciw prześladow aniu ludności polskiej 
przez O. Horsinga, m usiał opuścić Śląsk. W yjechał do Paryża, gdzie 
utrzym yw ał ścisłe kontakty  z Romanem Dmowskim. Po powrocie 
w  1919 r. pracow ał jako w ikary  w K rólew skiej Hucie (obecnie 
Chorzów). W rok później został redaktorem  miesięcznika „Chrześci
jańska Dobroczynność”.

W m aju 1922 roku został kierownikiem  Oddziału Opieki Społecz
nej Naczelnej Rady Ludowej w Katowicach, a  następnie Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego, już jako radny wojewódzki. 22 lipca 
1923 roku został mianowany proboszczem w R ybniku, a 24 lutego 
1931 r. — dziekanem dekanatu rybnickiego 

Tu  właśnie rozw inął ożywioną działalność duszpasterską i spo
łeczną. Pierwszym jego przedsięwzięciem były misje dla całej pa
rafii i rekolekcje dla poszczególnych stanów.

We wrześniu 1923 r. założył Towarzystw o Abstynentów, a od 25 
października 1927 roku zasiadał w Radzie M iejskiej, jako radny  
i przewodniczył Towarzystw u Św. Wincentego a Paulo. Dzięki jego 
wysiłkom pow stał w 1925 roku mieszany chór kościelny, a także 
nowa plebania i konw ikt diecezjalny dla młodzieży (obecnie bu
dynek szpitalny przy ul. Żorskiej).

W okresie wysokiej inflacji działał charytatyw nie na rzecz bez
robotnych. Miał bowiem przekonanie, że „głód jest złym doradcą 
człowieka, który wypacza ludzkie um ysły i serca, sprowadzając 
je na bezdroża”.

W 1924 roku, w porozum ieniu z M inisterstw em  Opieki Społecznej 
i Urzędu Emigracyjnego, w yjechał do Am eryki Południowej w celu 
zbadania możliwości polskiego osiedlenia w  te j części św iata, zaś 
w 1928 roku wziął udział w Kongresie Eucharystycznym  w Syd
ney. 29 sierpnia 1939 roku mianowany został okręgowym w ika
riuszem na parafie ziemi rybnickiej, w przew idyw aniu działań 
wojennych mogących spowodować trudności w kom unikacji z K u
rią Diecezjalną.

Ścigany jednak przez władze niemieckie, ks. Reginek opuścił 
Polskę 4 grudnia 1939 roku i w yjechał do Włoch, następnie do 
Francji oraz USA, gdzie w 1940 roku w stanie Indiana odbył kurs 
pilotażu lotniczego. Przebyw ał również w obozie Polskich Sił 
Zbrojnych w Kanadzie. W 1942 roku znalazł się w polskich jed
nostkach wojskowych na Bliskim Wschodzie, gdzie w randze puł
kow nika, służył jako wikariusz generalny bpa polowego, ks. Józefa 
Gawliny. W tym  czasie prow adził również działalność jurysdykcyj
ną na terenie Afryki, zaś po zakończeniu działań wojennych wi
zytow ał Indie, Iran, Irak , Palestynę oraz północną i centralną 
Afrykę.

W czerwcu 1946 roku w yjechał do Pensylwanii. W dwa lata 
później w stąpił do now icjatu księży marianów . Działał m. in. na
rzecz zgromadzenia w USA i W ielkiej Brytanii, gdzie finalizował 
zakup budynków klasztornych i kościelnych w Hereford. W 1950 r. 
został kapelanem Zakładu św. Józefa w Nowym Jorku. Jeszcze 
w latach pięćdziesiątych zamierzał powrócić do kraju , ale nie do
szło to do skutku: dlatego też dopiero w 1957 r. formalnie zrezy
gnował z probostwa w Rybniku.

W 1960 roku otrzym ał godność p rałata  domowego, w 1961 roku — 
kanonika honorowego kapituły m etropolitalnej wrocławskiej, zaś 
w rok później m ianowano go konsultorem   Św. Kongregacji So
borowej. Ponadto na wniosek ks. biskupa St. Adamskiego zaszczy
cony został godnością protonotariusza apostolskiego.

Po II wojnie św iatowej rozw inął szeroką działalność publicystycz
ną w której znalazły się także takie pozycje jak: Proboszcz śląs­
ki. W spomnienia” i „Kwestia G órnośląska”.

Ks. Tomasz Reginek wrócił do Polski w grudniu 1973 roku, już 
ciężko chory i zamieszkał w Oleśnie. Przeczuw ając rychłą śmierć 
pragnął, by jego ciało spoczęło na ojczystej ziemi. Zm arł 27 stycz
nia 1974 roku. Pochowano go, zgodnie z życzeniem, w grobowcu 
rodzinnym kościoła św. Rocha w Dobrzeniu.

Był odznaczony orderem  „Pro Ecclesia et Pontífice” (1930 r.), 
„Złotym Krzyżem Zasługi” (1937 r .) oraz za społeczną pracę w Pol
sce — Komandorią z Gwiazdą Polonia R estituta

STANISŁAW KUŚ
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Co słychać u lekkoatletów
Sekcja LA KS „ROW” m imo ogromnych 

 trudności finansowych 
nie poddaje się. Czołowi zawodnicy 
na swój koszt przygotow ują się 
do nowego sezonu. Jacek Bedna
rek  — olim pijczyk z Seulu rozpo
czął już starty . 1 kw ietnia w ystą
p ił w Paryżu, gdzie w silnie obsa
dzonym m itingu zajął II miejsce w 
chodzeniu na 10 km . Zawodnik 
ROW przygotowuje szczyt form y 
na M istrzostwa Europy, które od
będą się w Splicie. Już 1 m aja  w 
H am burgu, Jacek chce zdobyć 
m inim um  na ME w swoim koron
nym  dystansie 50 km. Nasz olim
pijczyk pilnie poszukuje sponsora, 
k tó ry  pomógłby m u wyjechać na 
zgrupow anie wysokogórskie w 
Meksyku. O planach innych zawod
niczek i zawodników w następnych 
num erach gazety. (J. C.)

III liga piłki nożnej
D rużyna KS „ROW" mimo spo

rego osłabienia nie rezygnuje z 
w alki o miejsce w pierwszej dzie
siątce zespołów grupy III. Zadecy
du ją  o tym  głównie mecze na sta
dionie przy ul. G liw ickiej:
14.04. g. 15.30 ROW — Raków Cz. 
29.04. g. 11.00 ROW — G órnik P.
12 05 g. 16.30 ROW — O dra Opole
26.05. g. 16.30 ROW — G ranica Bog. 
9.06. g. 16.30 ROW — M ałapanew

17.06. g. 11.00 ROW — R ydułtow y
30.06. g. 16.30 ROW — Carbo Gl.

(J.C.)

Szybkie tempo żużlowców
Tempa nabrała żużlowa ekstra

klasa. Od inauguracji (1 kwietnia) 
rozegrano już trzy  kolejki. Niestety 
nasza drużyna zdołała wywalczyć 
tylko 2 punkty  na w łasnym  torze. Z 
optymizmem należy jednak patrzeć 
w  przyszłość. Kibice już znają oko
liczności spotkania w Lublinie, gdzie 
defekty pozbawiły rybniczan mo
że i zwycięstwa. Drugie, już roze
grane przed w łasną publicznością, 
toczyło się pod dyktando rybniczan. 
Żużlowcy A patora — poza Zabiało
wiczem — nie m ieli w iele do po
wiedzenia.

Nieco uwagi należy jednak po
święcić wyjazdowi do Gorzowa. Go
spodarze po 8 wyścigach prow adzili 
różnicą 10 punktów . Później ryb
niczanie — głównie za spraw ą bo
jowo jeżdżącego H enryka Bema — 
ścigali stalowców. Zbliżyli się naw et 
na dystans zaledwie 4 punktów  (28: 
32), ale w końcówce gospodarze od
parli ataki.

W sumie ładny i ciekawy mecz, 
a po spotkaniu kierownicy obydwu 
zespołów Józef Cycuła i Jerzy Sza
błowski uścisnęli sobie dłonie i 
wspólnie orzekli, że takich wido
wisk chciałoby się oglądać jak  n a j
więcej.

Oto szczegóły rozegranych spotkań 
(ważne dla kibiców — statystyków):

ROW — APATOR 59:31 — ROW: 
A. Skupień 15 (3, 3, 3, 3, 3), K. Flie
gert 0 (0, —, 0, 0, —), Klimowicz 11 
(3, d, 2, 3, 3), Paw liczek 7 (d, —, 3, 
2, 2), E. Skupień 12 (3, 3, 2, 2, 2), D.

F liegert 3 (2, d, —, 1, —), Bem 6 
(3, 1, 2), Korbel 5 (2, 3). APATOR: 
Żabiałowicz 12 (2, 2, 3, 3, 2, 0). 
Sawina 2 (1, 1, 0, 0, —), M iastkowski 
6 (2,. 2, 2, 0, 0), K uczwalski 6 (1, 1, 1. 
1, 1, 1), Tietz 2 (1, 1, —, —, —), 
K rzyżaniak 1 (0, d, —, 1, 0), Ko-
w alik 0 (0), S trzelecki 2 (1, 1). N aj
lepszy czas w  XIV wyścigu 68,37 
sek. uzyskał Bronisław Klimowicz.

STAL GORZÓW —  ROW RYB
NIK 48:42— STAL: Świst 15 (3, 3,3, 
3, 3), Hućko 2 (1, 1, 0, —, —), F ran
czyszyn 12 (2, 2, 2, 3, 3), Paluch 3 
(1, 1, 0, —, 1), Daniszewski 5 (3, 1, 1,
0, 0), Gała 8 (2, 3, 2, 1, 0), G rzelak 
1 (1), Owiżyc 2 (1, 1). ROW: A. Sku­
pień 8 (d, 3, 0, 3. 2), K. Fliegert 2 
(2, 0, —, 0, —), Klimowicz 8 (3, 2,
1, 2, —), Pawliczek 3 (u, —, —, 2, 
1), Bem 10 (t, 2, 3, 2, 3, d), D. F lie­
gert 1 (1, 0, —, 0, —), E. Skupień 4 
(d, 2, 2), Korbel 6 (3, 1, 2). N ajlep
szy czas w X II wyścigu 69,2 sek. 
uzyskał Ryszard Franczyszyn.

1. Polonia
2. Unia
3. ROW
4. Falubaz
5. S tal Gorzów
6. S tal Rzeszów
7. Apator
8. Motor

4 +22 
4 +10 
2 +12 
2 + 4  
2 —  2  
2 —10 
2 —12 
2 —24

Kolejny ligowy mecz drużyna 
ROW rozegra na w łasnym torze w 
czw artek 19 kw ietnia o godzinie 16 
ze Stalą Rzeszów.

(ZySz)

WYKŁAD 2
C zyte ln iku  — zan im  rozpocz

n iesz  czy tan ie  dzisiejszego odcin
k a  p rzypom nij sobie podstaw ow e 
pojęcia, k tó re  przy toczy łem  w  
pop rzed n im  w ykładzie .

Dziś rozpoczynam y n au k ę  
szczegółow ych przep isów  ru ch u  
drogow ego Jazd ę  po jazdem  roz
poczynam y z m iejsca postoju lu b  
zatrzym ania. P raw o  o ru ch u  d ro
gow ym  nazyw a to  w łączaniem  
się do ruchu. W łączającym  się 
do ru ch u  drogow ego je s t po jazd  
rozpoczynający jazdę po zatrzy
m aniu lub postoju n ie w ynika
jącym  z w arunków  lub przepi
sów  ruchu drogowego oraz w yjeż
dżający z nieruchom ości na dro
gę z pola, pobocza, ze stacji 
benzynow ej na drogę itp. I s to t
n e  jes t tu  o k reś len ie  "n ie  w y n i
k a jący m  z p rzep isów  lu b  w a ru n
k ó w  ru ch u  drogow ego”, bo za
trzy m an ie  p rzed  pr ze jściem  dla 
p ieszych  celem  u stąp ien ia  im 
p ie rw szeń stw a  lub  na sk rzyżow a
n iu  celem  u s tą p ien ia p ie rw szeń
stw a  innym  uży tkow nikom  d ro
gi — w yn ika  z w a ru n k ó w  ru ch u  
drogow ego. N atom iast z a trzy m a
n ie  się celem  dokonan ia  zakupów  
lu b  zab ran ia  p asaże ra  — nie w y
n ik a  z tego.

P rz y w łączeniu  się do ru c h u 
k ie ru ją c y  m usi zachow ać szcze
gólną ostrożność — u stąp ić  p ie r
w szeństw a  po jazdom  będącym

PRAWO JAZDY 
W „GAZECIE" 
KUPON NR 2

już  w  ru ch u  i n ie u tru d n ia ć  jaz
dy innym  M anew r w łączenia  się 
do ru ch u  m usi być zasygnalizo
w an y  k ierunkow skazem , c h y b a, 
że n ie  zm ien iam y pasa ru c h u . 
P rak ty czn ie  k ierow ca pow in ien  
w ykonać jeszcze pew ne czy n n o
ści w yn ik a jące  z  tech n ik i k ie ro
w an ia . a le  o ty m  później.

N astępny  manewr k tó ry  trz e
ba poznać to : wyprzedzanie. Je s t 
to  jeden  z m anew rów  s tw a rz a ją
cy na jw ięce j zagrożeń, a ty m  sa
m ym  n a jb a rd z ie j n iebezpieczny .

W yprzedzaniem prawo drogo
w e nazyw a przejeżdżanie obok 
innego uczestnika ruchu drogo
w ego poruszającego się w  tym  
sam ym  kierunku. T o znaczy, że 
ja d ący szybciej w yprzedza ja d ą
cego w oln iej. N iebezpieczeństw o 
tkw i w  tym . że m anew r ten  w y
k o n y w an y jest p rz y różnych 
prędkościach . Czym w iększa 
p rędokść tym  w iększe n iebezp ie
czeństw o! W yprzedzanie powinno 

 odbyw ać sie z lew ej s tro n y  
po jazdu  (w yjątkow o z p raw e j 
s t ro n y  jeżeli pojazd w y p rzed za
ny  sygnalizu je  sk rę t w  lew o i 
na drogach z w yznaczonym i p a
sam i ruchu , na je zdniach je d n o
k ie ru n k o w y ch   na  jezdniach  
dw ukierunkow ych , leżeli n a  o b
szarze zabudow anym  sa co n a j
m nie j dw a pasy  ruchu , a  na  n ie
zabudow anym  trzy  pasy  r u
chu — w tym  samym  k ie ru n k u ) 
W yprzedzający. czyli jadący 
szybciej, pow in ien  ocenić czy 
droga p rzed  w yprzedzanym  jest 
w idoczna n a  dosta teczna  odleg

łość i czy z p rzeci wk a nie  n a d
jeżdża inny  po jazd  jak  rów nież 
czy szerokość jezdni pozw ala na 
p rze jechan ie  z bezpiecznym  o d
stępem  obok w yprzedzanego  i 
czy w yprzedzany  nie m usi w y
przedzać  o raz  czy sam  n ie  jest

już w yprzedzany . Inne obowiązki 
ma jadący w olniej — czyli w y
przedzany. Nie w oln o m u zm ie
n iać  pasa ru c h u  i k ie ru n k u  jaz
dy. W yprzedzany  n ie  m oże oczy
w iście zw iększać prędkości, bo 
m an ew r w yprzedzan ia  m usi 
trw a ć  bardzo  k ró tk o  Is to tn e  jest 
zachow anie bezpiecznego odstę
pu szczególnie p rzy  w y p rzed za
n iu  jednośladów  i ko lum n p ie
szych (nie m niejszy  n iż  jeden  
m etr) o raz  pojazdów  szynow ych.

P o jazdy  szynow e w yprzedzam y 
w  zależności od usy tuow an ia  to
ró w  tram w ajo w y ch  i tak : na  d ro
gach jednok ierunkow ych , jeżeli 
to ry  są ułożone n a  środku  jezdni 
to  w yprzedzan ie  może n a s tę p o
w ać z lew ej lub  p raw e j stro n y .

Na drogach dw uk ierunkow ych  
jeżeli to ry  tram w a jo w e  sa u ło żo
n e  w  środku  jezdni to  w yprze
dzanie należy  w ykonać z p raw e j 
s trony

P raw o  drogow e zab ran ia  w y
przedzan ia : a) p rzy do jeżdżan ia  
do w ierzchołka w zniesienia, b )
n a  zak rę tach  oznaczonych znaka
m i ostrzegaw czym i c) na  sk rzy
żow aniach z w y ją tk iem  sk rzy żo
w ań  o ru ch u  okrę żnym  i k ie
row anym  (rondo, sk rzyżow an ie z 
k ie ru jący m  ruchem  lub  św ia
tłam i).

D opuszcza sie w vprzedzan ie  na 
oznaczonych zak rę tach  i w ierz
chołkach w zniesień  na drogach 
jednok ierunkow ych   d w u k ie ru n
kow ych z w yznaczonym i pasam i 
ru ch u  pod w arunk iem  że w y
przedzający  n ie  w jeżdża na  pas 
ru ch u  przeznaczony do jazdy  w  
k ie ru n k u  przeciw nym .

O m ów ionym  w  tym  a rty k u le  
m anew rom  tow arzyszy  jeszcze 
szereg czynności w y n ika jących  
z zasad technik i k ierow an ia , a le  
o tym  później.

Szanow ny C zyteln iku  jeżeli 
chcesz dow iedzieć sie w ięcej na 
ten  tem at p rzeczy ta j w  książce 
"Podręczn ik  k ierow cy k a t. B” 
rozdział II I  str. 18—28. A te r az 
pow tórz to co p rzeczytałeś i z a
p am ię ta j.

DAS

KIEDY
uspołecznienie
MRSM?

(Dokończenie ze str. 1) 
mów itp. Zgłoszono szereg kon
kretnych wniosków. Na niektórych 
zebraniach sale nie mieściły przy
byłych mieszkańców — czego historia 

 MRSM nie notowała. N aj
dłużej, bo aż do godziny 24-tej 
trw ało  zebranie na „Nowinach”. 
W ybrano nowe Rady Osiedli i de
legatów na W alne Zgromadzenie.

26 m arca przejdzie zapewne do 
historii MRSM. Dokonano w tym  
dniu pierwszego kroku na drodze 
do uspołecznienia spółdzielni, przy
wrócenie podmiotowości członka. 
W alne Zgromadzenie Przedstaw i
cieli było próbą odwrócenia ról 
członek spółdzielni — adm inistra
cja.

Totalna k ry tk a  z jaką spotkały 
się ustępujące w ładze znalazła swe 
odzwierciedlenie w  głosowaniu nad 
udzieleniem absolutorium  dla u
stępującego Zarządu N ikt z człon
ków Zarządu tego przyzwolenia na  
dalszą działalność nie uzyskał!!

W ybrano zupełnie nową Radę 
Nadzorczą, k tórą  zobowiązano do 
konkretnych i term inow ych dzia
łań, m. in. opracow ania zupełnie 
nowego sta tu tu  spółdzielni, w pro
wadzenie rozliczeń za rem onty na 
poszczególne budynki zm iany w  
sposobie naliczania czynszu, w  ta
kich składnikach jak: woda, kana
lizacja, wywóz śmieci, w inda — z 
1 m  kw. powierzchni m ieszkalnej 
na ilość zamieszkałych osób.

Nowa Rada Nadzorcza na posie
dzeniu 29 m arca ukonstytuow ała 
się, w ybierając ze swego grona P re
zydium Rady, k tórą  tw orzą: S ta
nisław  Ptaszyński — przew odni
czący, Stanisław  Olek  i S tanisław  
Czaja — z-cy przewodniczącego, 
Justyna Chromik — sekretarz. Je s t 
szansa, że Rada Nadzorcza w raz 
z  nowymi Radami Osiedli, a prze
de wszystkim przy przychylnym  
stanowisku większości członków, 
doprowadzi do sytuacji, że k iedyś 
poczujemy się praw dziw ym i gospo
darzam i naszych osiedli, a adm ini
stracja będzie spełniać rolę, do k tó
re j jest powołana.

W następnych num erach — co 
robi Rada Nadzorcza i Rady Osie
dli.

WASZ DELEGAT

OGŁOSZENIA DROBNE
SPR ZED A M  tan io  S yrenę 105 L. 

po k ap ita ln y m  rem oncie o raz  za
m ien ię  now y WSK 175 n a  now y 
m oto row er. Żory, ul F o lw areck a  
20 „N apraw a gaśnic ”. RG/21

ZARZĄD Spółki Z ak ładów  
M ięsnych „ROW ” w  R y b n ik u  
życzy w szystk im  k lien to m  i od
biorcom  W esołych Św iąt.

R G /22

ZAKŁADY M IĘSN E "R O W " 
Spółka z o.o. w  R ybn iku  sk u p u je  
żyw iec rzeźny po k o rzy s tn y ch  
cenach n a  te ren ie  zak ładów  p rzy  
ul. Ż orsk ie j 2a R G /22

SPRZED AM  tan io  sam ochód 
R enau lt — 12 (Dacia), tel. g rze
cznościowy 21189 w  godz. 9.00—
15.00. RG/19
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SAMO ŻYCIE
SZANOWNI CZYTELNICY!

Każdy z nas przeżyw a sytua
cje, które stają się dow cipa
mi zaaranżowanymi przez ży
cie. Zamieszczamy poniżej kil
ka próbek opowiedzianych  
nam przez znajomych. Zapra
szamy Was do w spólnej zaba
wy.

Oczekujemy na listy z po
dobnymi sytuacjam i lub cyta
tami. Podstawowym  w arun
kiem zamieszczenia w  naszej 
rubryce jest zw ięzłość i śm ie
szność przesłanej nam opo
wiastki.

Z REFERATU

—  „Przez takie działanie 
mamy szansę stawać się coraz 
zdrowszym członkiem  w  zdro
wym ciele",

SĄSIED ZKA ROZM OW A

—  Bardzo lubię pani m iesz
kanie. Jest tak gustowne i 
przytulne ...

—  Ale proszę sobie wyobra
zić, że muszę przestawić m e
ble. Był u mnie radiesteta i 
okazało się, że śpię na żyle  
wodnej.

—  A czy pani ten szum  wo
dy przeszkadza?

BEZRADNY INŻYNIER

—  Pani córka bardzo cier
piała z powodu zęba. A le cóż 
mogłem pomóc jako inżynier?

CO W TELEWIZJI
(C. D. ZE STR. 8)

nadziei” (6 ost.), 10.20 Do
m ator — Rady na życze
nie 13.30 IT R  Fizyka, 
sem. IV, 14.00 TTR P ro
dukcja roślinna, sem. IV
15.30 Kim być? — pro
gram  dla 15-latków , 16.20 
Program  d nia — TELE 
GAZETA, 16.25 Dla dzieci: 
Tik-Tak, 16.50 Kino T ik  
T a k a   „Gumisie”, 17.15 TE­
LEEXPRESS, 17.30 Spoj­
rzenia, 18.00 Aktualności,
18.40 R eklama, 18.45 Kli
nika zdrowego człowieka,
19.00 Dobranocka, 19.10
Plus — Minus, 20.00 Spot­
kanie z m inistrem  Jac­
kiem  Kuroniem, 20.15
„Dolina nadziei” (6 ost ), 
21.15 Listy o gospodarce,
21.50 Studio sport — M i
strzostwa Świata w  ho
keju  na lodzie USA — 
K anada, 23.25 Ju tro  w 
program ie 23.30 J. rosyjski 

 (26)

Program  II — 9.00 P ro
gram   Regionalny, 16.55
J. angielski (56), 17.25
Program  Ima, 17.30 Klub 
ludzi z przyszłością, 18.00 
„Pieśń t r ium fującej miło
ści"  _  nowela TVP, 18.30 
Modlitwa wieczorna z 
Sanktuarium  M atki Bo
skiej Tucholskiej, 18.50
Program  publicystyczny 
19 30 Studio sport, 20.00 
Przeboje Bogusława Ka
czyńskiego, 21.00 W ywia
dy Ireny Dziedzic, 21.30 
Panoram a dnia, 21.45 „O
pow iadania w ariackie” — 
film  fab. TVP, 23.00 K o
m entarz dnia.

Śr o d a
18.  04.  1990

Program  I — Wiadomoś
ci: 9.15, 19.30, 22.30, 7.45 

Express gospodarczy, 8.05 
Muzyka — ki. I  G ram y 
na instrum entach, 8.35 
Domator — Nasza pocz
ta  — Wiosenny ku rs  szy
cia, 8.50 Domowe przed
szkole, 9.25 „Telefon 110”
10.50 Domator, 11.10 Dro
gi do Niepodległej k l. 
VII, 12.00 Spotkania z li
te ra tu rą  kl. V, 12.50 Spot­
kania z lite ra tu rą  k l. I I  
lic., 13.30 TTR Fizyka, 
sem. II, 14 00 TTR Bio
logia sem. II, 15.00 Współ
czesna genetyka kl. I— 
IV lic., 15.30 NURT, 16.20 
Program  dnia — TELE 
GAZETA, 16.25 Dla m ło
dych widzów: Kameleon,
16.50 Dla dzieci COJAK -  
te le turn iej 17.15 TELE
EXPRESS 18.00 A ktual­
ności, 18.40 Reklama, 18.45 
Rolnicze rozmaitości, 19.00 
Dobranocka „Zaczaro­
w any ołówek”, 19.10 
Rzeczpospolita samorząd­
na, 20.05 Sport — P uchar 
Europy w piłce nożnej,
21.50 Zawsze po 21-szej, 
22.45 Program  publicy
styczny, 23.30 Ju tro  w 
program ie, 23.35 J. angiel
ski (26).

Program  II — 9.00 P ro
gram  Regionalny, 16.25 
K orepetycje j. angielski 
(28), 16.55 J .  francuski
(21), 17.25 Program  dnia.
17.30 Zbliżenia, 18.00

„Marc i Sophie” (8). 18.30 
M agazyn 192 19.00 Eks
pres gospodarczy, 19.39 
Publicystyka ku ltu ra lna
20.00 Czarno na białym- — 
przegląd PKF. 20.40 Prze
gląd muzyczny 21.00 Ze 
wszystkich stron, 21.30 
Panoram a dnia 21.50 „W 
labiryncie" ser. TVP, 
22.20 Telewizja nocą, 23.05 
K om entarz dnia.

CZWARTEK 
19.  04.  1990

Program  I — Wiadomo
ści: 9.15, 19.30, 22.55, 8.35 
Domator. 8 50 Domowe 
przedszkole. 9.25 „Han
nay” (4), 10.20 Domator
11.10 Historia kl. I l ic ,
11.40 M inisterstwo Edu
kacji Narodowej infor
m uje, 12.50 Wśród lu
dzi — ..Postęp", 13.30 
TTR M atem atyka sem. 
IV, 14.00 TTR Spotkania 
z lite ra tu ra  sem. IV, 15.09 
Rytm y ciała 16.10 Mini
sterstwo Edukacji N aro
dowej inform uje, 16.20 
Program  dnia — TELE­

GAZETA, 16 25 Dla mło
dych widzów KWANT — 
„O rdy” serial anim., 17.15 
TELEEXPRES, 17.30 Sy
stem  — publicystyka eko
nomiczna, 18 00 A ktualno
ści, 18.40 Reklam a, 18 46 
Magazyn Katolicki, 19.00 
Dobranocka 19.10 „Od A 
do Z”, 20.05 „H annay” 
(4), 21.00 In terpelacje ,
21.50 Sport, 22.00 PEGAZ, 
22.45 Arnold Schonberg 
„Ocalały z W arszawy "
23.10 K ayanah, 23.45 J. 
angielski (56).

Program  II — 9.00 P ro
gram  Regionalny, 16.25 
K orepetycje j. angielski 
(29), 16.55 J. rosyjski (26), 
17.25 Program  dnia, 17.39 
„W labiryncie”, 18.00 
„K atastrofy 18.30 P ro
gram  na życzenie, 19 30 
Zielone kino „Płazy”,
20.00 Wielki sport, 21 06 
Ekspres reporterów . 21.30 
Panoram a dnia. 21.45 S tu
dio T e a tralne „Dwój
k i” — T. K antor — „Ni
gdy tu  już nie powrócę”, 
23.05 K om entarz dnia.

SPROSTOWANIE

W n r 1 „Gazety R ybnickiej”, w inform acji o po
wołaniu Rybnickiego Koła Związku Górnośląskiego 
znalazły się dw a przykre błędy w nazwiskach osób 
w ybranych do zarządu Koła.

Przepraszając zainteresowanych i naszych Czy
telników, podajem y ich praw idłow e brzm ienie: ks. 
Józef K aul i ks. pastor Zbigniew Kowalczyk.

(red.)

Na co do kina
13—20 kwietnia

Kino „Ślązak” Rybnik 14—23.4. „K rótkie spięcie” USA — 12 lat, 15.00,
17.00 i 19 .15. Kino „Czar” Wodzisław 1.4. — „Szczęśliwa trzynastka” — 
12 lat, 18.45, „Szalony Megs” USA 15 lat, 14—24.4. — „Akademia Pol. I ” 
USA 15 lat, 14.15, 16.30, 18.45. Kino „W awel” Rydułtowy 17.4—22.4 „W imię 
przyjaźni” fran. 18 lat, 16.30, 19.00. Kino „Zefir” w Boguszowicach, 13,4. 
„Rambo” USA 18 lat, „Żabi k ró l” NRD b/o, 15-18.4. „Comando” USA 
15 1., 19—20.4 „Johann S trauss” NRD/Aust. 12 lat, K lub „Video” 17.4 „Gwie­
zdny przybysz” USA 12 lat, 19.4 „P redator” USA 18 lat, DKF im. Zb. 
Cybulskiego. Kino „Znicz” Żory, 13—18.4 „Old Shatterhand” 13—18.4 „Po
dejrzany” USA 15 lat, 20—25.4 „Szklana pu łapka” USA. 15.00, 17.00, 19.15. 
DK „Marcel” Kino „Górnik” 13.4. „Trzech ojców”, kanad. 14 la t 15—20.4 
„Dotknięci” pol. 18 lat, 16.30, 19.00. DKF „Kaganek” 20.4. 18.00 „Pryw atna 
inicjatyw a” węg. 18 lat, poranki dla dzieci — niedziela. 16.4, 15.00. „Ta­
jemnica starego strychu”. DK „Dębieńsko” w Czerwionce Kino „G órnik”, 
13—16.4 „Powrót na ziemię” USA 12 lat, 18—19.4 „L abirynt” an g. b/o, 
13—23.4 „Łabędzi śpiew” 15 lat, godz. 16.00, 18.30.

PRZEPIS WIELKANOCNY
JA K  UGOTOWAĆ SUROWĄ SZYN KĘ WĘDZONĄ?

1 SPOSÓB: Do wrzącego w ywaru z w arzyw  (marchew, pietru
szka, seler, por) w łożyć szynkę i gotow ać ją bez przykrycia na wol­
nym  ogniu, 1 godz. — 1 kg szynki.

2 SPOSÓB: W dużym , szerokim  garnku zagotować wodę. M niej
szy garnek z szynką przykryć pokryw ką, ustawić nad garnkiem  
z wrzątkiem , tak, aby jego dno zanurzone było we w rzątku. Goto
wać 2—3 godz.

3 SPOSÓB: Do garnka wlać trochę wody, założyć na brzegi płótno 
lub gazę, obwiązać sznurkiem . Położyć szynkę, przykryć miską  
i gotować na parze do miękkości.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
44-201 Rybnik, ul. Chrobrego 6

Uwaga członkowie „Społem” PSS w Rybniku. Za
rząd "Społem” PSS w Rybniku zawiadamia swoich 
członków, że uchwałą Zgromadzenia Przedstawicieli 
z dnia 27.03.1990 r. podwyższono udział członkowski 
do kwoty 100.000,— zł. Równocześnie uchwalono obo­
wiązek uzupełnienia udziału w terminie do dnia 30.06. 
1990 r. Ilość udziałów członkowskich jest nieograni
czona. Udziały członkowskie są corocznie wysoko opro
centowane zgodnie z uchwałą Zgromadzenia Przedsta
wicieli. Bonifikaty dla członków Spółdzielni w punk
tach usługowych do 30.06.1990 r. będą udzielane na 
dotychczasowych zasadach. Prosimy o zgłoszenie się 
w terminie do 30.06.90 w Dziale Społeczno-Samorzą
dowym Spółdzielni w Rybniku, ul. Zawadzkiego 5, 
pokój nr 8, I piętro codziennie od 7.00—15.00 z wy
jątkiem sobót, telefon 218-34, w celu potwierdzenia 
przynależności do Spółdzielni i uzupełnienia udziału 
Członkowie, którym sytuacja materialna nie pozwala 
na terminową dopłatę mogą uzyskać akceptację spłaty 
ratalnej. Członkowie, którzy nie uzupełnią udziału 
członkowskiego względnie nie uzgodnią sposobu jego 
wpłaty mogą zostać pozbawieni członkostwa Spół
dzielni. RG/25



HOROSKOP
dla urodzonych 

od 12 do 18 kwietnia
12 KW IETNIA

Jest poszukiwaczem rzeczy nie
zw ykłych i pragnie postawić na 
swoim. W ykazuje skłonności filo
zoficzne i religijne, lubi myśli po
stępowe, a jego energia i ekspan
sja  życiowa nieraz zostaje użyta 
n a  obronę słabszych. Ma specjalne 
zdolności w kierunku wszelkiej 
propagandy. Jego charak ter w yka
zuje dużą zmienność: z najm niej
szego powodu porzuca raz obrany 
k ierunek  i szuka innego celu. Bez 
zastanowienia naraża się na nie
bezpieczeństwa. Czekają go podróże 
i w alki życiowe.
13 KWIETNIA

A ktyw ny, samodzielny, ugania się 
za rozrywkam i. Wszystko chce czy
nić na w łasną rękę, najczęściej dość 
pośpiesznie, nie licząc się z konse
kw encjam i swych czynów. Nie 
zw raca najm niejszej uwagi na do
świadczenia innych, ani też na ich 
nauki lub rady Jest człowiekiem 
wesołym, p ragnącym  rozweselić 
sw e otoczenie. Odznacza się dużą 
zmysłowością i silnym i nam iętno
ściami. Dzięki swej w rażliwości, 
czułości i kochliwości — staje się 
niew olnikiem  miłości.
14 KWIETNIA

U kłada doskonałe projekty, lecz 
ich wykonanie niech raczej powie
rza innym — odznacza się silnym 
charak terem  i władczym usposobie
niem . Jest zwolennikiem nowych 
poglądów i nowych metod pracy. 
Lubi dyskusję i zazwyczaj w yprze
dza myślowo swe otoczenie. Jest 
to  charak ter dość niespokojny, o 
zam iłow aniach podróżniczych, jego 
los często związany jest z obcymi 
krajam i.
15 KWIETNIA

Może zostać wyniesiony ponad 
sferę swego pochodzenia. Wynie
sienie to osiąga dzięki swej pracy 
i w łasnym  zasługom. Umysł jego 
jest niezw ykle giętki i uzdolniony. 
Zdolność i pracowitość łączą się u 
niego z w ielką ambicją, dzięki cze
m u  może dokonać rzeczy wielkich. 
P ragn ie  czynić odkrycia i obdarzać 
ludzkość nowymi pomysłami i ide
ami. W uczuciach jest szlachetny, 
nam iętny i o tw arty .
16 KWIETNIA

Pew ien jest swego zwycięstwa, a 
przykładem  swym działa na in­
nych. Jest to człowiek władczy, 
ządzący innym i, dążący do tego aby 
się wybić za wszelką cenę. Odzna
cza się w ielkim poczuciem odpo
wiedzialności,. dzięki czemu może 
okazać m istrzostwo w rządzeniu 
innym i, a naw et i geniusz twórczy. 
Jego zawód powinien być związany 
z polityką, tyciem  społecznym, 
chociaż w wojskowości, w przem y
śle i technice również może osią
gnąć powodzenie
17 KWIETNIA

W szechstronnie uzdolniony, zrę­
cznie przem awia publicznie i upor
czywie trzym a się swych życio
wych celów. Cechuje go wielka a
ktyw ność w połączeniu z przedsię
biorczością. Jest człowiekiem przy
jem nym , szlachetnym  nierzadko utalentowanym

 Pow ażny, rozmyśla
jący zam knięty w sobie, jasno 
w yraziście określa swe cele życio
we. Dzięki sw ej uprzejmości i do
broci przyciąga do siebie licznych 
przyjaciół i zwolenników. 
18 K W IETN IA

Kocha wolność, lubi sporty i jest 
z zasady opozycjonistą. Potrafi po
święcić się dla dobra innych lub 
swych ideałów do zrealizowania 
których posiada specjalne zdolności 
P ragnie  zawsze przodować i szyb
ko odrzuca ograniczenia środowi
ska, w jakim  w zrastał. Potrafi 
pracow ać w ytrw ale i z w ielkim 
wysiłkiem .

CO W TELEWIZJI
PIĄTEK

13. 04. 1990
Program  i  — Wiadomo

ści: 9.15, 19.30, 22.55, 7.45 
Express gospodarczy, 8.35 
Domator, 8.50 Domowe 
Przedszkole 9.25 „Nowin
ki zza płotu" (4), 15.30
NURT — Po co szkole 
kom puter? 16.20 Program  
dnia — TELEGAZETA. 
16.25 Dla młodych wi
dzów: Rambit . 16.50 O
kienko Pankracego, 17,15 
TELEEXPRESS, 17.30 
Raport, 18.00 Aktualności,
18.40 Reklam a, 18.45 10
m inut, 19.00 Dobranocka 
„Kłopotek”, 19.10 Teraz — 
tygodnik gospodarczy, 
20.05 Teatr Telewizji Er
nest Bryll „W ieczernik” 
21.55 Droga Krzyżowa — 
transm isja z W atykanu,
23.10 Pieśń Wielkopostne. 
23.35 Weekend w Jedyn
ce, 23.45 Tele-Audio-Vi
deo, 0.05 „W idziadła” — 
Warszawskiego T eatru  
Pantom im y

Program  II — 9.00 Pro
gram  Regionalny, 16.35 
Korepetycje j. angiel
ski (27), 17 05 Program
dnia, 17.10 Ballada o Dro
dze Krzyżowej, 18.00 „Do
bra Nadzie ja” — serial 
prod. franc. 19.00 Festi
wal Muzy ki — Ł ańcut 
’89, 10.30 Dookoła świa
ta  — „U proboszcza su
per katedry "  20.00 „Mes
sjasz” (1) — O ratorium
Jerzego Fryderyka Haen
dla, 20.50 P iątek — ma
gazyn z Krakowa 21.30 
Program  dnia, 21.55 
„Dzień po jarm arku” — 
film prod, ang,, 23 15 Ko
m entarz dnia, 23.20 E x
press gospodarczy.

SOBOTA
14. 04. 1990

Program  I — Wiadomo
ści: 10.30, 19.30, 7.45 Pro
gram  dnia 7.50 Tydzień 
na działce 8.20 Na zdro
wie, 8.40 Ziarno — pro
gram  Red. Katolickiej,
9.00 Drops — film  z se rii 
„H eidi" (9), 10.40 „Azja­
tycka mozaik a” (11), 11.05 
Rycerskie serce — pro
gram  dok 11.30 Poza rok

2000 — film dok. prod. 
australijskiej, 12.00 „Mar
cina Zaleskiego opisanie 
W arszawy". 12.25 Muzy
ka w Leżajsku, 14.10 An
tena, 14.30 Nad Niemnem. 
Piną i Prypecią, 14.50  
„Koncert w Świętej Lip
ce”, 15.10 .Computron” — 
film  prod włoskiej, 13.00 
„Polskie kw iaty”, 13.10 
T eatr Telew izji Konstan
ty Ildefons Gałczyński: 
„Wielkanoc Jana Seba
stiana Bacha”, 13.50 Mo
rze — magazyn. 16.45 Re
wizja nadzwyczajna, 17.15 
TELEEXPRESS, 17.30 
Butik, 18.00 Aktualności, 
18 40 Reklama, 19.00 Do
branocka . Bajka o baj
kach”. 19 10 Z kam erą 
wśród zwierząt 20 05 „P i
raci” — film reż. R. Po
lańskiego 21.55 Telewi
zyjny przegląd sportowy, 
22 .15 Tydzień w polityce , 
22 25 Agnieszka Osiecka, 

Biała bluzka”. 23.40 TE
LEGAZETA 23.45 Kino 
nocne: „Cyganka” — film 
prod. franc 1.15 Zakoń
czenie programu

Program  II — 9,00 P ro
gram Regionalny, 9.00 
Aktualności 9.15 ..Stół 

—w ielkanocny” — dania 
świąteczne ze starej 
kuchni górnośląskiej, 9.40 
„Bóg zwycięża”, 10.35 
„Górnośląski obyczaj
w ielkanocny”, 10.55 „Gol
gota” --  im presje orga
nowe, 11.25 Kolejny odci
nek serialu TVP, 12.20 
„Sacrum -profanum ”, 12.40 
„Muzyczna 15-tk a”, 14.25 
Blok T3H 16.25 Program 
dnia, 16.30 Festiwal Mu
zyki — Ł ańcut ’89, 17.00 
Godzina z .. 18.00 Muzyka 
rozrywkowa 18.30 Wiel
ka gra — teleturniej. 19.30 
Tradycje muzyczne sióstr 
klarysek w Starym  Są
czu, 20.00 „Messjasz” (2) — 
O ratorium  J  F Haendla,
21.00 Sztuka kontem pla
cji, 21.30 Panoram a dn ia, 
21,55 „Mussolini” (1) —
film prod USA, 22,55 
Alfabet Kisiela. 23.10 Ko
m entarz dnia.

NIEDZIELA
15. 04. 1990

Program  I — Wiado
mości: 19.30 7.55 Program  
dnia, 8.00 Wiosenne m a
lowanki, 8.25 „Ania z 
Zielonego Wzgórza” (1) — 
film prod kanadyjskiej. 
10 25 Msza święta z B a
zyliki św. Piotra w Rzy
mie, 12.40 T eatr dla dzie
ci: A rtur Wolski „Hrabia 
G liński-Popieliński” . 13.20 
Portrety  P iotr Micha
łow ski” — film dok.
14 20 .... i dziś zm artw ych­
w stałem ” — program 
poetycki, 11.45 Video- Top.
15 05 „Panna dziedzicz
ka” — ost odc. serialu 
prod. brazylijskiej. 17 00 
TELEEXPR ESS. 17 15 Ki
no Muzyczne K ydryńskie
go ..Parada w ielkanoc
na” — musical USA. 19.00 
Wieczorynka „Wiwat 
skrzaty” , 20 05 „Północ — 
Południe" (9) serial prod 
USA. 21,35 Sportowa nie
dziela 22 15 .Piosenki 7 

Tokio”. 23.15 TELEGA­
ZETA. 23 25 Kino nocne.

Program  II — 9.10
Przegląd ty godnia (dla 
niesłyszących). 9.45 Film 
dla niesłyszących: „Pół­
noc — Południe” (9). 11.15 
Koncert ży czeń (z Kato
wic), 11.40 Powitanie, 11.45 
PKF, 11.55 12.55 . 100
pytań do. 13.35 Maciej 
Niesiołowski „Z batu tą  i 
hum orem ”. 13.50 Kino fa
m ilijne: „Autostrada do 
nieba”, 14.40 Podróże w 
czasie i przestrzeni „Czasy 
kated r” (8), 15.35 Piosen­
ki Jerzego Petersburskie
go, 15.55 Biografie „Mi
nelli o Minelli” , 17.30 
Bliżej świata 19.00 Wy
darzenie tygodnia, 19.30 
Galeria "Dwójki”, 20.00 
Studio sport — P iłka w 
grze, 21.00 Program  roz­
rywkowy, 21,30 P anora
m a dnia, 21.45 „Mojżesz" 
(1) serial prod. USA, 2245 
Komentarz dnia.

PONIEDZIAŁEK
16. 04. 1990

Program  I — Wiadomo
ści: 19.30. 23.50, 8,55 P ro

gram  dnia, 9.00 „Ania z 
 Zielonego Wzgórza” (2) 
film  prod kanadyjskiej,
11.00 „Objazd pól” — film 
dok., 11.10 „Duchy la
sów” film przyrodniczy 
prod. angielskiej, 12.00 
Sto tw arzy Chrystusa. 
12.20 Telewizyjny koncert 
życzeń, 13.20 Teatr dla 
dzieci: Ten najpiękniej
szy św iat 13.55 Ballady 
St. Moniuszki przedsta
wia M. F ołty n ,  14.25 Pro
gram  rozrywkowy, 15.20 
Program  muzyczny, 15.35 
Sport — ME w tenisie 
stołowym — finał , 16.25 
Ju lia  and Caroll — przy
jaciółki z dawnych la t — 
program rozrywkowy, 
17.15 T ELEEXPRESS
17.30 W starym  kinie 
„Dodek na froncie” 
film arch prod. polskiej,
19.00 W ieczorynka: „Wi-
w at skrzaty’ 20.05 „K ing
sajz” -— komedia prod. 
polskiej, 21.50 K abaret 
Olgi Lipińskiej, 22 40 
Sport.

Program  II — 10. 25
„Konspiracja u króla 
Jan a” — program  doku
ment., 12 00 Piccolo Coro 
Dell Antoniano — Po raz 
drugi w Polsce, 12.45 To 
jest Polska właśnie — 
reportaż, 13.20 D anuta 
Wałęsowa portret, 14.00 
Studio sport. 14.30 „Ach 
Ameryka — dziecko po
tra fi” — widowisko a r ty ­
styczne, 15.10 K abaret 
„TEY”, 16 10 „Stradiva
rius” (1) — film prod. 
włoskiej, 17.30 Benefis 
Wojciecha Furm ana, 18.45 
Magazyn 102 19.30 G ale
ria 37 milionów, 20.00 
Studio sport,  21.00 „K ra
jobraz pełen nadziei” — 
śpiewa M G rechuta, 21.30 
Panoram a dnia, 21.50 
„Stradivarius” (2) — film  
prod. włoskiej, 23.20 Ko
m entarz dnia.

WTOREK
17. 04. 1990

Program  I — Wiadomo
ści: 9.15, 19.30, 23.10, 8.35 
Domator, 8.50 Domowy 
przedszkole, 9.25 „Dolina

(C. D. NA STR. 7)

POZIOMO: 4 — gatunek wyki, rośliny pastewnej, 7
— dochodzenie, 8 — jednostka liczenia arkuszy papie
ru , 9 — potraw y, które zanosimy do kościoła w sobotę 
przed W ielkanocą. 11 — jednoroczna lub trw ała  bylina 
ozdobna lub miododajna, 14 — na ram ieniu żołnierza, 
17 — sprzęt A. Grubby, 18 — górskie k rainy leśne, 19
— dział gram atyki, składnia. 20 — uzbrojona jedno­
stka pływ ająca.

PIONOWO: 1 — węgierka lub m irabelka, 2 — wię
cej niż kłopot 3 — zanik lub zmniejszanie się tka
nek. 4 — niepraw idłow a nazwa sworznia, 5 — wyska
kuje na ręku po oparzeniu, 6 — piękno, 10 — lekkie 
przew iew ne spodnie z płótna bawełnianego, 12 — głó
wne miasto Armenii 13 — forma rozliczeń bezgotów
kowych. 14 — szeroka aleja spacerowa. 15 — posłuch 
mores. 16 — duży port w Bretanii (Francja).

Wśród czytelników, którzy nadeślą do dnia 30.04. br 
praw idłowe rozwiązania krzyżówek z numerów 1 i 2 
„GR" wylosowana zostanie cenna nagroda rzeczowa 
ufundow ana przez spółkę GRAMAR 7 Rybnika (ul 
Wyzwolenia 79/B. vis a vis CPN) która oferuje wy
posażenie do łazienek i kuchni z osprzętem oraz ma
teria ły  budowlane.
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